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Ziemie polskie u Czechosłowacji
które czekela na wyzwolenie

I m $, g a j  zostały ja z  p rzy lą - 
esone 4 o  P olsk i dwŁ p o w ia ty  cie  
»zyński i fryszA acki Ś ląska Z » - 
o lzań sk iego , m yśl nasza b iegn ie  
d o  ty ch  w em  p olsk ich , Które zo­
sta ły  jeesczie pod  pan ow an iem  
czeskim  i oczek u ją  z u tęskn ie­
n iem  na ch w ilę  w yzw olen ia  i łą ­
czen ia  z  M acierzą .

A w ię c  p ozosta ł je s z c z e  do cza  
su osta te czn e g o  n reg u low a u ia  
sp raw  tery to n a ln y ch  czeąk o-p ol- 
sk ich , p o w ia t  fryd eck ń  k tóry  sta 
n o w j resztę  t  zw. Z aolzia , s ięga  
ją c e g o  p e  G stra w itę . D a le j p o z o ­
s ta ł je są cze  w  pa ń stw ie  c ze cb o s ło  
w ącfeim  ok ręg  Czadecki, S p isz  i 
( Ipawą.

O k rę t C zadecki sta n ow i ja k b y  
przed łu żen ie  Śląsaa Z aolzańskie- 
g o , lu d n ość  w ed łu g  sp isu  z 1910 
r. w y n o s ił*  40 038.

G rą n jee  ok ręgu  —  cytu jem y  
w ed h ig  broszu rk i J o z e fa  K o s ik a  
„Ś lą sk  Z aolzańsk i —  Z iem ią P o l­
sk ą "  .

G ranioe  oaręgu  czad eck ieg o  
* ta »o w ią  od p ó łn o cy  ziem ie p o l­
skie, a m ia n o w icie  w ojew  ództw o 
śląsk ie , p o w ia t cięgzyń sk i i Śląsk 
Zaolzańaki. G ra n ica  p rzech od zi 
B eskidam i, dostęp  od p ó łn ocy  
je s t  jed n a k  stosu n k ow o ła tw y 
p r « z  n isk ą  p rze łę cz  Ja b łon k ow ­
ską. O d  za ch od u  ok ręg  czadeck i 
g ra n iczy  a M or,-w am i, ‘od  p o łu d ­
n ia  saa ze S łow aezyzn ą . W resz­
c ie  g ra n ic *  w schodn ia , to  znow u 
g ra n ica  fU e czy p o sp o lite j P o l­
sk ie j. *  m ia n o w icie  pow iatu  ży ­
w ieck ieg o  w u j. krak ow sk iego

O k ręg  czad eck i, s ta n ow ią cy  o-

becn ie  część  żupy Sw. M arcin a  
T u rczań sk iego , o b e jm u je  n astę­
p u ją ce  g m in y : gm inę m iejską
C zaca , od k tóre j ca ły  ok ręg  w zią ł 
sw ą naz.wę, orą z  gm iny w ie jsk ie : 
I lo rze lice , C zerne, św ie rsz czy n o - 
w iec, O szczaw n ica , Skalite, W yso  
ka, O lcśn a , S taszków  z p r z y s ió ł­
kam i, M aków , R akow ą i T u żów - 
ka.

P rzez  okręg  czadeck i p rze ch o ­
dzi w ażn a lin ia  k o le jo w a  B ogif- 
m in —  K oszę ce, oraz dw ie odno 
g i  w  Btronę M akow a i w stronę 
Zw ardon ią . le żą ceg o  ju ż na tery 
tor iu m  P olsk i.

D alszy  ob sza r  polsk i w Cze 
ch o s lo w a c ji, je s t  to  G órn a O ra ­
w a, k tóra  k linem  w ch od zi w  P o l 
sk ę ; g rą n ica  p ó łn ocn a , za ch od ­
nia i w sch od n ia  G órn ej O raw y, 
to  g ra n ice  R zeczy p osp o lite j P o l­
sk ie j, a m ian ow icie  w o j. krak ow ­
skie, O d połu dn ia  o b sza r  polski 
G órn e j O raw y g ra n iczy  z p o zo ­
sta łym i częśc iam i G órn e j O raw y, 
zam ieszk ałe j p rzez lu dn ość sio 
w acką.

G órn a O raw a obejm ow ała  
2018 km kw., część  je j  jednak, 
o b e jm u ją cą  1-5 gm in , zosta la w 
roku 1920 przy łączon a  do P olsk i, 
w  g ra n ica ch  C ze ch o s ło w a c ji znaj 
du je  się obecn ie  39 gm in, w tym  
9 gm in  zam ieszkałych  przez lu d ­
n ość  p clsk ą . Są to  g m in y : H er- 
ducka, M utne. B en edyków . N ow o 
ty, W eso łe , S iclie ln e, P o łg óra , 
K ab cza  i R a p czyca . C a łość G ór- J 
nej O raw y, n a leżą ce j dziś do  ̂
C zech os łow a c ji, posiada ła  lud- | 
n ość  w  w ysok ośc i 44.362, w ed łu g

sp isu  z 1910 roku, część  polska 
liczy ła  14.255 lu dn ości.

P rzez  G órną O raw ę p rzep ły ­
w a ją  B ia ła  i C zarna O raw a.

G órną O raw ? przecina  linia 
k o le jow a  T w ardoszyn  —  N ow y 
T arg .

W reszc ie  ostatni obszar, za 
m ieszkały  ' p rzez P ola k ów , to
Sp isz. Jest to  rów n ież -wysoka po 
łożon a  k otlin a  górska . O bszar ca 
leg o  Spiszą w yn osi 3.668 km. kw. 
lu d n ość  w ed łu g  spisu  1910 r., w i  
n osiła  176.500. N ieznaczn a część  
S p iszą  zosta la  p rzy łączon a  do 
P olsk i w 1920 roku. Jest to część

da w n ego  obw odu  są d ow ego  w Sta 
rej W si S p isk ie j, zanneszicała 
w ów czas przez 10.G83 osoby .

O b ecn ie  22 gm iny, m a ją ce  w ięk 
szość  polską, a s tan ow iące  część  
daw nych  obw odów ' sądow ych . 
S tarą w ieś Spieka, L u b ow la  i 
K cżm ar, należy do L zech os łow a- 
c ji .  G m iny m ajn ee w ięk szość poi 
ską. zam ieszkałe są przez J 4-683 
osoby. O bszar ten p rzy lega  do 
g ra n icy  P olsk i. Jest to dorzecze 
D u n a jca  i P opradu .

O tym . że te polsk ie  z-em ic 
czek a ją  dziś ch w ili -wyzwolenia, 
m usim y w s z y s c y  pam iętać.

S Y L W E T K I  1

Dr. Franci& zen C b w aiK o w sK y
n a s tę p c a  B e n e s z a  i K r e f t *

K ra K ó w  o trz y m a  h u rto w n ię
koloniasno s p o ż y w c z ą

Z  p r a w d z iw ą  r a d o ś c ią  n a le ż y  
p o w i t a ć  fa k t  p o w s t a n ia  n a  t e r e n ie  
K r a k o w a  h u r t o w n i  k u p c ó w  p o l ­
s k ic h . P o t r z e b a  z a ło ż e n ia  w  K r a ­
k o w ie  h u r t o w n i ,  k t ó r a b y  m e  o g r a -  f P o w s t a n ie  t e j  p la c ó w k i  je s t  n i e ­
m c z a ła  s ię  d o  s p r z e d a ż y  p e w n y c h  
a r t y k u łó w ,  a le  o b e j m o w a ł a  s w y m  
z a k r e s e m  w s z y s t k ie  a r t y k u ł y  k o -  
lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e  k r a j o w e  i 
im p o r t o w e ,  m a ją c  z a s ię g  n a  c a ły  
K r a k ó w  i j e g o  o k o l i c ę ,  n i e  u le g a ła  
ż a d n y m  w ą t p l i w o ś c io m .  N a  te n  
t e ż  t e m a t  o d b y ł o  s ię  s z e r e g  d y ­
s k u s ji  i  n a r a d .  D o  s z y b s z e g o  z r e ­
a l i z o w a n ia  t y c h  z a m ia r ó w  p r z y ­
c z y n i ł a  s ię  n ie  m a ło  k a m p a n ia

p r o w a d z o n a  p r z e z  t y g o d n ik  . .K u ­
p ie c  P o l s k i " ,  o r g a n  K r a k o w s k ie j  i 
L w o w s k i e j  K o n g r e g a c j i  K u p i e c ­
k ie j

w ą t p l i w i e  d u ż y m  k r o k ie m  n a ­
p r z ó d  w  r e a l i z a c j i  p la n u  b u d o w y  
h u i tu  p o l s k i e g o  n a  t e r e n a c h  o b j ę ­
t y c h  d z ia ła ln o ś c ią  K . K .  K .

P o ż a r  d w o r c a
w  P o z n a n i u

P O Z N A Ń , 35 10  W środ *  nad
ranem  na teren ie  d w orca  t-owa 
(•owego w  P o zra n iu  w ybuchł 
ę fc in S  p o ża r  O g ’ e ’ ppiwstał w 
dr6w r»a o c .’  snopie, w k tóre j m ie 
ś c i arę w y tw ó rn ia  w aty O rm y 
Setflanorński- p ło m ie n ie  o b ję ły  
ra ły  budyR«V P rayp yła  n a  m ie j­
sce  straż peżarn a  ik ierow ą ła  wy

siłk i na u ratow an ie  sąsiedn ich  
budynków , które o ca lo n o . S p ło n t 
|y ty lko c zę śc i dach u. krzyczy  
ną p ożaru  bJ’ ł °  kroi kie sp ięcie , 
a lbo za p ró sze n re -u g n ia  -z -  żclaz- 
nego p ieca . Szopa, w  k tóre j pow1 
sta ł og ień , sp łon ęła  n iem al do ­
szczętn ie  w ra z  7, m aszynam i i na 
rzedziam j.

r a d i o
p i ą t e k

rsb Pi*«A „Kłady rar.ne wi^iaI zorze". 
R M  M u z y c a  7 00 D zie iu ill-  7 1 Muzy­
k i  7 4£ f iiłn n a z t y k a  b .OO A u a jc iu  dla 
szkw . ilR S  A u d y -ja  d li szaR, j l ^ 5  l i ­
tw o ry  op*-’e tka w  - 1 1 5 "  S yg n ał czai u. 
12 03 A u d y c i-  p o łu d n io w a  15.u0 „N a  >/.e- 
rokina (rw iecie". 15.20 P o ra d n ik  spoi to- 
w v  15 30 M u z y k a  16.00 W iadom ości go- 
SDodarćw 1 015 Rozm ow ą a ę no rym i. 
3 6 30 P i “«  p o lskie. 1551 „ In sty r.k t  spo­
łe c zn y  u  r y b "  17-OC M in .a tm y  kanie.- a l- 
ne 17 4! S k m n k a  teth n lce n a. 18.00 k u - 
d - c ja  d U  w si. 18-30 T e a t-  W /o b ri i  n i. 
18-30 K o n c e rt -,ozr w ko w y 20 35 D zie n ­
n ik  w ieczó r y ” *.(K C h ó i PoiskU,»o R  - 
d la . 1 11 T ra n s m is ja  z F ilhai n cn-i. 
32.3f J t e r a t u r j  a  w ładza p o lityczn  i. 
Z S R R " . 2T.4! M uzyk,- 22 65 w  poiud 
p r „ j;  23.05 W iadom ości z P o ls k i (W  
ję z y k u  e o e ym ).

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

16.30 r  eka p s łi kie,
17.0# M lm a tu i v  kam eraln e 
18.3(1 „T e o ria  E in ste in a " — słucho­

w isko .
21.15 w on cert sym fo n iczn y. iZ 31, „ lit e ra t u r a  a  w ładza p o lity ­

czna Z 6 E F " .

sia  k ie. 1.25 W iersze. 1.35 uu m k- 1 płaz 
śn i. 24)0 -V ja k ic h  gałęziaen p ro d u k e n  i 
P olaka jcs» n c t k o n k a ie n c y jn a l . a.n)
1 cz.17,7 Sic polskich piosenki „.30 U w o- | 
r y  fortep iano w e. 2.5(1 P ro g ram  na ju tro .

SO BO TA  n s .  13. 16
(i.II" P łe ś ń i ,K ie d y  ran n e  w it a ła  córze . 

6.35 M uzyka i p ły t y ).  ..O" D z ie n n ik  po­
ra n n y . 7.1 M u zyki (p ły ty ).  7 40 G im - 
nftrtyką. 6.110 -Mulyc.ia o li szkól.fi.00 „Spiew -ajm y p io s e n k i". 11.57 S yg ­
n ał czasu t h e jn a ł z K ra k o w a . 12.03 
A udyc.ia  ptm m ninw  .1. i5.Q0 T e a ir  W y o b ­
raźn i d la  d zlet.. 15.30 M u zyk a  ob aaowa. 
nt.uO W iado m o ści g u sp o d a rczt. „6.15 --ro  
u k a  lite ra ck a . 16.15 R e c u a l ło i Oynnno- 

w j .  17.00 Reportaż. 17.20 A u d y d a  n u- 
.ycznn. 18.00 A ujtyp ja  d la  w ł,1: 18 30

A n d ’, c ja  n ia  P o ia kó w  za g ra n ica . jO.la 
K o n c e rt ro z iy w k o w y . 2u.3ń u /.ien n iK  
w ieczorny 21.00 Muz., k r  le k k i.  22.55 
prze g ląd  i  rasy. O stał, uC w iadom ości 
d zie n n ik a  w ieczornego. 23.05 W iado m o ­
śc i z p o ls k i. 23.15 P io sen ki, 23.35 M u zy ­
k a  taneczim  (p iy ty ).  ___________

CZtbsMY TYIKO
w kolekturach chrześcijańskich:

w a r s z a w a  n .
14 flo 7a rpół salon o w y Stefana R acl.o - 

» .»  15l«i Suity — ko n ce rt p^ąi+iarny,
IS A . rw frc z o ś c  C n o p in r. 16.w 4Vi >do- 
m ośei »por*.ow J 5.45 P a rę  m form ach  
i«&n i. e ll s o l i ,tów. 17.10 PoRfl’ ''ęd kn 
- u s p o d a r r "  17.25 ż y c ic  k u ltu ra ln e  ct<>- 
lie v . 17 "S P "0grana ... jut.rt, 17.40 mu- 
-yk  aneczn., 21.(n R e cita l piewacz.y 
21.2" ..fil Ik s  «  że r znym  w ńlku" 21.40 
M u z y k i ta n e e r-a . *8.00 D robne utw o r y

t  T A C  JE  K R Ó T K O E A J.O W E  
*4.08 Zapoy iedź - t t d 1 0.05 .Opowieść 

o C h o p ip ie ". v'0 D ziai lik  w  ję z y k u  poi 
sk im  i  *ngi*lskim

KAcfClEKAW ***2 jĄUOyCJlC 
16.30 R ecita l fo rtep . Zb igw iow a 

wiucHieęo.
17.00 Stare i now e C h in y  — re p o r-

21*00 M u zyka le k k a  i  taneczna.

Z. CH LEBIN SKA _  „P od  Bia­
łym  Słoniom ", Bracka 9-

,1 CUI-EW IŃSKA — M azow iec­
ka 14. _________

JlZIE R tA N O W SlU  J, —  N,
Świat 64 -i- Freta f  — Gnie’ rc 
— C hrobrego 2.

R. O K AM IŃ SK I —  Nowy 
św ia t 55.

ijrbii iii »■ wi mm I !■ Ili ll iiiiiiw W f wmrnmwf

HINEL07\ \ JA D W IG A — Krak. 
Przedm 73 __________________

LANGER JULI \N — Marszał­
kow ska 12.1. Dworzec Główny 
i średn icow y , Woli. ta 6, Tąr- 
gow ą 40. Poznań, M ielżyńslcic- 
go  21, konto IJKO lb87.

B. PIASTUSZK1EW ICZ —  Zgo­
da 8.

. . . I  i i i - i . .  „ I   ......T.  - I - J  r —

JAD W IG A R A S Z E W S K A  —  Ja­
sna 7.

SgyLjĘR ANTONI —  B racka 10,

SZVMK[EW'ICZ F _  Praga ul- 
lagieliońska 11, obok Xv' ko­
misariatu P. P.

T A R K O W SK I W Ł, — Marszał­
kowska 68,

WrO L A Ń SK A  A. —  N. św ia i 19-

J. H A I A D E .^ W A  „Szukać 
Szczęścia W",tąp na chwilę!1’ 
Centrala: Warszawa, N ow y
Świat 47 Od-lziaK Krak 
Przedm. 87, N ow y Świat 30. 
Marszałkowska 86, Chłodna 
68,

D la cz e g o ?
„K u r ie r  P ozn a ń sk i" d o n o s i:
Ną u roczy s tośc i w zw iązku z 

p rzy łączen iem  Śląska Zaolzatr 
sk iego  prezes „O z o n u "  w L ipn ie  
apeiow at do patriotyzm u i o fia r  
n ośc i zebran ych . W tem  ktos “ z 
p u b liczn ośc i k rz ik n ą i: „ A  d la ­
czego  pan. ja k  się m iało  ku w oj 
n ie, w y c o fa ł z K. K 0 .  10 tyśię 
cy  z ło ty c h ?"

Z m a r ł
pik. Beima-Prażmowski

W śiód wydarzeń rozgrywających 
się dokoła Czechosłowacji stosunko­
w o  nie wiele rozgłosu i zaintereso 
Mania wzbudziła postać nowego cze­
skiego ministra spraw zagranicznych 
tir. Franciszka Chwalkowskiego, któ- 
ry zastąpił zadomowionego w gma­
chu czeskiego „Auswartiges \mtu“
Idr, Kroftę. Tymczasem dr. Chwałków 
sky nie jest wcale postacią drugopla 
nową. Wiele danych kaze przypu­
szczać, że przy budowaniu nowej H 
nii politycznej Czechosłowacji może 
on odegrać rolę pierwszorzędną.

Franciszek Cł.walkowsky urodził 
się w roku ISoa w jednym z małych 
miasteczek pod Pragą W  Pradze 
kończył gimnazjum i Uniwersytet, a 
następnie w latach 1909 — 1910 stu­
diował w W yższej Szkole Handlo­
w ej w Londynie.

Śiauem wielu swych pobratym­
ców  młody dr, Chwalkow'sk), w y­
brał karierę urzędnika w szeregach 
c. i. k austriackiej biurokracji. Jako 
praktykant sądowy (coś na l.szałt 
dzisiejszego aplikanta), pracował ko­
lejno w Pradze, Krakowie i Boi za- 
no. Do Krakowa powrócił następnie 
jeszcze w' latach 1913 —  1914, ,aKO 
Urzędnik czeskiego, forytowanego 
wówczas przez Austriaków „ż iw n o- 
banka.

Lata 1919 —  1920 Franciszek
Chwalkowsky spędza początkowo na 
Stanowisku osobistego sekretarza
ministra rządu praskiego Svehli, a llie w działalności oto  na
następnie, jako referent parlamen­
tarny narodowego zgromadzenia re-

średnio na palcówkę dypl. w Teki 
(192J -7- 1923).

Nasiępne dwa lata spędza w Y\ a 
6zyng*onie, a rptui 1925 zrstaje prze 
niesiony na placówkę berlińską zno­
wu na okres dwu lat. Zaczyna się w 
życiu Ctrwaikowsky‘ego okres, któ­
ry, jak nioti-ią, wywarł decydując) 
wpływ, na poglądy dzisiejszego ster­
nika polityki zagranicznej w Czechu- 
slowacji. Na gruncie berlińskim 
Chwalkowsky nawiązuje szerokie 
stosunki w’ holach niemieckich, 
zwłaszcza w tak zw. centrum i 
wśród późniejszej grupy vun Pape- 
aa.

Z Berlina zostaje przeniesiony na 
drugi koniec osi —  do Rzymu. Sześć 
fal pobytu w w iecznym mieście 

i zbliżyło Chwalkcwsky‘ego do wielu 
I kół włoskich. Gdy opuszczał obecnie 

Rzym, dwa dni musiał poświęcić na 
ikladanię pożegnalnych wizyt, od ­
wiedzając na dłuższej lozmowie sze- 

i fa rządu Mussoliniego i ministra Ga- 
leano Ciano.

Dokąd zaprowadzi Csecnostowa- 
c ję  dr. Chwalkowsky? — oto pyta. 
nic, które stawiają sobie obecnie nie 
tylko koła dziennikarskie i politycz­
ne. Pragi, lecz również poiitycy wie­
lu innych stolic Europy. Czy p o ­
głoski o  zbliżeniu czesko - niemiec­
kim. którego zwolennikiem ma być 
dr. Chwalkowsky, znajdą potwierdzę

wolucyjnego. Przez okres następ­
nych dwóch lat inauguruje sw o­
ją karierę dypluiuaiyczną, jako szef 
sekcji politycznej min. spraw >.ag;a- 
ucznych skąd przechodzi już bezpo-

Stępne pytanie.

Trudno jest dać na nie zdecyuo- 
w an» odpowiedź. Pewne wskazówki 
co  najwyżej nasunąć się mogą. gdy 
pizypumnimy pobyt dr. Chwalkow-
s!;y‘ fcg(j w Berlinie, a ostatnio w 
'Rzymie.

R Z Y M , 18 4*64w  czw artek  o 
godz. 11 p rzed  poJfidniem  zm arł 
w  w en ecji p u łk ow n ik  Belina -  
Prażm ow slG , by ły  d o w o d ca  1 pu ł 
ku u łan ów  legionu w  i b. W ojew o 
da lw o w sk i i k rak ow sk i.

W P IO T R K O W I E  K U J A W .
zapren u m erow ać „A B C "  można 

u p. E dw araa P u -za . 
ul. 3 -go M aja  (k io s k ) .

Robotnicy zdwissiii Krzyże
w  salach fa h ry c z n iic h

ŁcUj 1 ’ . ] 1 (te l. wł, „  ‘ lit, ) , 1 derm ano r o z w ija  się  ży w io łow o , 
Podtiiucła u roczys tość  odb j ła  s ie  p row a dzą c p ra cę  ku ltu ra ln e  - o- 
, r.akłpdacb l t e d r m  ina w L o- św iatow ą, społeczną ;- su ortow ą  i
r*/ *- ............................  1 1. .  ju, ~ «* e s* a ją c  w s w y ch  ’ zere-

/, ok a z ji poś\ . .c e n ią  s/tand,a- i g a rb  zn aczn a część  p ra cow n ik ów  
ru ro b o tn icze g o  og n isk a  A k c ji f i rm v.
K a to lick ie j, ze b ra ły  s ię  liczne, rze
sze robotn ik ów  - katolików , któ- IJ toczys lość  p ośw ięcen ia  sztan- 
r<cy p o  u ro czy s to ś c i p ośw ięcen ia  ru odby ła  s ię  w  niezrwykle pod- 
sz la tidaru  w ła sn oręczn ie  zaw ie- " i o s ły n  n a stro ju , św ia d czą c  o 
s ili na w szystk ich  sa lach  fa - P otęgu jących  się  u czu c ia ch  katn- 
b ry czn ych  ltizyże. lick ich  i n a rod ow y ch  w śród  p o l-

A kcjn  K ato lick a  w fa b r y c e  Hie sk ich  rp lłą tą ików .

A B C  s p o r t o w e
P r z e d o s t a t n i a  n ie d z ie la  lig o w a

Rywalizacje W arty i Crarovii
w walce o wicemistrzostwa Ligi

Mezon piłkarski dobiega końca * » -1 dpotk inia t«* uo ; .  lienią sytuacji j nym faworitum jest H arta padając3 
stały nam jeszcze tylko dwie .n ied iie-, ua czele i na końcu, Ruch jest pra nie '-i;> g|e deszcze, a zaitm mii kkie bc.- 
le ligowe” W najbliższą niedzielę, dn. piewrtym mistrzem a LKŚ i śmigły ko stwarzają Poznai
16 bim zobaczymy yy H a"szav ie 1 teez 
Polonia —  Warta, w Krakowie Graco 
ria —  Pogoń, w Lodzi ŁKS — V ..r- 
szawianka. w ChorzOKic tKS —  W i­
sła, w Wilnie Śmigły —  Ruch

Poznan lasom poważa y 
opuszczają naszą ekstraklasę (teore-1 handicap nad słahą fizycznŁ* ł poeia- 
tycznie „śm igły”  może zostać w L i- łającą braki techniczne Polonię. Tym 
dze po wygraniu obu pozostalycu j razem chyba tylko ambicja n’e  w v -

100 Omówienie pro  ̂
gram u  « 4  tyd zień  przyszły , j ns M e lod ie  T ych ow a k iep o .

----------- y 0 I — -

W 3 R S Z A W A  U
14.0(1 K o n c e rt rci/.r:»\vkow.Y. bi.Ofl W la- 

domoóci ^portowe. 17.05 m p rm a cii,
15.10 Kone.-1-f M dislńw  ł*.*i Z ycie  k u l-  

U Iln BtoUny. 15.55 H» 3UjTQ.
16.0( Ml.IZ- ki. (a n ia z n a  t
K uneert ryinfnniez.ny. 21 Oli T ./.y  I g i f f  -v 
B « .« ib v e n a  » .  21.55 A n c  operetko- 
v/o. 32.50 Uwerl,wry I fra cn  r >’ G  '■ ° |,r r  

IT A C .IA  K H o T S k O r a b O W A  
0 05 C h ór Pcilakleee 'I n d ia -  -0 i (  • 

pHitank.-i in u zy rzn a . 0.45 Thsicnni. w  J( 
zyku polskcuu 1 jmiziclskim. I *  .jJ-w 
ż o łn ie rz y  i.so  .C zynim y i11”

■£>. 2.00 P i,«a d «u k a  • 2.10 że cp o l W .a tora

Notowania gietó warszawskich
GIEŁDA (PIENfĘZNA

O ftw icy: H olandią 289.95, Bruksela 
90/10, G m d y j 35.25. Nowy- Jork  5.32 
i N'■'iw y Jork  (k ^bcl) 5*33, OfGu 
12$75, P aryż 11.16, P rag a  18.28, 
d zr-k h ob  >"0 .’ 0 Zurych  '.20.31.

Pożyczki - 3 proc. prem. in w estycyj­
na I  cm . 83.75, II  cm  M.5U; 3 proc. 
prfcm. inw estycyjna ser. 1 em. 92.50- 
02.75. U cm . 04.50; delarów ka 42.85; 
4 p r o ; . kom  ciklae.yjna S6,'75j 4 i poi 
pn,t\ w ewn. państw. 65.88 (po  100 zł) 
65.63 : 5 proe. konwerayjna 69.00.

Listy zastawne: 8 proc. niemskia do 
laroiye gw a r. kupon 73.95;

i  i pół proc. ziemskie seria V  
63.75 ; 4 i poi proc. ziemskie T ow .
kred. w e Lw ow ie 64.01); f proc. 
W arszaw y (103.3 i-) 74.25 m .5Q,
(1.000 *1’ 74.00 j l i t ó  r ) 71.50 —
/1 .2 "

Akejc Bank PoLski 126.00; W;arsz.

Tow. Fa br. Guki-. 38.00 — 38-90 —  
38.0 0 ; W ęgiel 35.63 — 35.75; Modrze- 
jiiw 21.5o— 2|.38; Starachow ice 44.„d 
44.40; Żyrardów 61.50.

GIEŁDM ZB020WA
Pszenica jednolita  20.50 —  2 )4)01 

ż y to  14.75 —  15.25. ję cz m ień  15.25
—  15.75, ow ies I st. 15.7- ' 
gryka 17.2p--17.75 prosu  16.00— 17.00 
izopak ozim y 43.50 — J4.00; groch  
polny 24.bo — 26.50; S.mjtei Psf firj, 
na gat. I 39.50 -  42 50, gat H JO.ęO
-  32-50- żytnia gat. I 25.25 — '46.01 
gat. U 15.00 — 15.50, żytni? -azow* 
19Oo — 19:50 otreb- pszenne grube 
10.75— J 1.25; średnic lt).Q0 — 1 °-f^ t 
miałkie 10.00—10.50, żytnie t>.50— 9X)0 
makuchy lniane 19.50 -  20.00: ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; otut 
sojowy 3'L2; -  23.75: siano praso­
wane 7.50 —  8.00, sKm a prasow ana 
4.75 — 6.25.

(H a d o t n o ś c i  t fO K p od arcze
W a ż n o ś ć  KON JANtygNTU PU/k- 
W O ZO W E G O  M  R O s i i w  ź ) rW B

Jtk ua? i u f on .u ; ją , koritvr,gim  
jirzyMzoz.awy na rośim y żyw e ?. H olan­
dii je*t w nżpy w okresie od 1 -g o  paś- 
d /iern ik a  do 1 g o  listop;ei;v li. r.. prze­
to Zw. Rok Zrzeszeń O grodn. i op a ­
trzy tylko te podania dow o/.ow o, które 
w pi wną przed 25 października br. 
z j v / d  p l a n t a t o r ó w  t y t o n h i

W  Moną sierrvekao:h otibyl się ziatd
plsntatorów’ ly top iu  okręgu  M onaste- 
■zyska z u d /i ulem w iceprezesa $cn- 

ti.d iiego związku plantatorów  tytoniu. 
U eh- iilono przystąp ić do lfauku Jpól- 
ij/ie lczego  Związku plantatorów  »V- 
tDuiu w  Wrai'szawie. Ponadto postano­
wiono zorganizow ać spółdzielnie han­
dlow ą w  Buczaczu , k tóra  bedzie zao­
patryw ała plantatorów  w m ateriały 
konieczne do upraw y tytoniu.
EKSPORT W Y R O B O W  W L O K  1 I N ­
NI rZ Y C H  Z O K K K O Ii B IE L SK IE G O

W edług danych Zrzeczenia Ek9Po r - 
tciov. Przem yślu  W lókionpiczpgo w  

j Bielsku, eksport w yrobów  wlól.ięnri> 
i czych  z  ośrodka przem ysłow ego bie 

skiego duł -za m iesiąc wrzesień 436.380 
ał. W  szczególności osiagni :to za tka­
niny wolich ne 194.071 zf., zą prted/.ę 
lnia ia 72.750 zl. ęa gtożki i kapćę4szf  
69.431 zł., za tkaniny bawe-lrraiię 
30.434 zł. ,:a p lotno żaglow e 29.765 zl. 
za m a ter ią )/ p ó i’.' cl piane 12.39 zl, 
za w yroby jutow e 12.087 zł za tlcai 1- 
ny 'ulane 8 157 zł. w  wyroby konop­

ne 7.286 R.
.Eksport 7 

niie&ięcj r. b, 
złotych-

okręgu bielskiego za 9
iii! w sumie 3.916.391

P R Z E Ł A D U N E K  Z B O Ż A  W  P O R C IE  
G D A Ń S K IM

Przeładunek zboża polskiego w por 
cie gdańskim  ożyw ił się w ostątr.ieh 
dniach. W  porcie gdańskim, gdzie 
nadchodzą coraz to nowe partio ubożą 
wre gorączkow a praca. Do ożyw ieira  
przyczyn iła  aię w ielka traiuakcja  poi- j 
,sko -  niemiecka, buwimn R zesza za ­
kupiła 17.001) tonn polskiegp z łoża , 
które załaduje się w Gdaiuku.
NOWY NACZELNIK M YI)Z. K RE­

DYTU ZAGR. V MIN. SKARBU

meczów 9:0 z tym, że Pogoń ze swej 
j (strony nie zdobędzie już ani jednego 

punktu). Pozostałe więc mecze dety- 
I dują tylko o tytule wicemistrza Ligi.

Na tytuł ten mają największą ocho­
tę zefudoroczny mistrz ( racowia i 
majduiąca się na drugim miejscu ta- 

! heli \A arta, przyczyni Cracovia pomi­
mo posiadania o jeden punkt mniej ma 
większe szanse, gdyż g r i  jeszcze trzy 
mecze. Warta zato ma lepszy stosu­
nek bramek i w razie najmniejszego 
poślizgnięcia się Cracovii turzy ma 
się na swojej pozycji, tym bardziej 

! żc gra z Cracovią w Poznaniu- 
Craco-Gą gra jeszcze z Warszawą i 
u siebie y Polonią i Pogonią.

W meczu warszawskim zdecydow <i-

staryz; . Zresztą —  Polonia j tuk zo­
staje w Lidze, wyższego miejsca w 
tabeli nie zajmie, więc nie ma o  t# i 
walczyc,

W Krakowie faworytem jeot Cra- 
covia, Pogoń pomimo -zwycięstwa na<* 
AKS'em nie Hiolzie groźnym przeciw­
nikiem na cudzym boisku.

L h S  gra swój ostetni w Lod i mecT 
będzie v ięc chciał z niego wyjść z łvp- 
noiein, tak że Warszawianka raczej 
straci niż zyska 2 punkty na eskapa­
dzie do , Koininogrodi!".

\Y Chorzowie w r.iecz i AKS —  M i- 
sla najprawaopodoHniejs/.y jest remis, 
typujemy raczej Wisłę. Iec? w Wi l ­
nie to dalsze umocnienie się Ruchu na 
„tronie ligowym".

Wystgp immMosałi i Efisl!
Dziki Zachód byl w iSkaTftsiógra-

fii zawsy.e terenem walk, poraclmii- 
kuw i z i» ’odni. F-nny amer.)’kańskie 

Dotychczasowy radca  ̂ iuiaii.-nw y h)WOrz\ ly zeń kgęndę a y ,  odwagi 
j i r z y  inniiasad/ie li. F. w Paryżu V, a- j bezwzględności. „Oprawę" nm- 
elaw Mchl, n jan iw any zoseał z dni ‘ni yyL,/n  ̂ stanowiły zwykle str/.aiy. 
ł*B9 p t lźd jja ro to  naczelnikiem '.v ' , k mieć zawsze oznac/al —  śmierć—
działu kredytu  z.sigrąiuczjicgo w i e -  ilirC JW „  wami a /  sprawiedliwości dla
partamenoję Obrotu Piemeznego - lin t KJ^ujpająjcyfj) prawa.' A prze-
Ska“bu Now-omianowany naczelnik * •
w ydz.mlu pow rócił ju ż do W ais  '.awy 
i objął urzędowanie.

PROTE8 TY WBKBLI 
.3iatyst.i'ka. protestów  wekslowych 

/.a okrez. wierw szych 8 m iesięcy bm. 
w ykazuje wzrost ilościow y z t 
tysięcy do 1.381 tysięcy. Jcdiioęzos-pje 
sijm a eeeksli zap) atŁ-stewanych w zro­
sła ze 136 miln. zt. do 163 pubk i ł

cież n iezaw s/e człowiek, który n ara ­
ził się prawu kończy tragicznie. 
B yw a czysto że sam pod w pływem  
v.'S)xminień dzieciństwa lub rrrlośu 
staje się znów  praw\m cziunkiem 
społeczeństw a. Ileż w ięcej pogouy 
będzie posiadać film, kończący się 
nawróceniem  bandyty —  |esli zaś 
bandytą jest Nelson Fiidy, a tą, 
która w yryw a jeg o  ze świata prze­
stęp ców  Jeanette .Mac Donald — o-

byaz taki przedstaw :a tyle uroku i
piękna, że bez żalu przystaniem y na

złagod zon e" ob ycza je  m ściw ej K?-> 
Lfoniii. Ta śpiew-ająęa para posia­
dająca skądinąd n ie /w /k ie  zdolności 
aktorskie —  dow odzi w sw ym filmie 
..Z łotow łosa  ', że w każdej roli p o ­
trą ii wzrpeśc się ponad poziom  ba- 
naim iści: F oszczl gólne etapy ich
w soólne j gry ,,Rose -Marię", „G d y
kwitną b e y "  i teraz „Z ło to w ło sa " , 
stały się zarazem etapami wzrostu
popularności. Melodie, śpiewane
prze? groźnego bandytę Raineraza l
śiodką Mary znów obiegną ca,?
W ar-.zawę, poJoDnie jak płyn-enki j  
poprzedm cli film ów  „Ż anctk i1 i jej 
partnera były na ustach wszystkich.

Fil.-.i „Zlotowlosji" - wyświetla ki­
no ..Rom a"

\ i


